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Sinice na Zamkowym
Na Jeziorze Zamkowym 
obowiązuje zakaz kąpie-
li. Powodem jest silny 

zakwit sinic. Wydzielane 
przez nie toksyny mogą 
powodować zatrucia 
pokarmowe i podraż-
niać skórę, a czasem 
nawet powodować trud-
ności z oddychaniem. 

W ubiegłym tygodniu pojawiły się 
informacje na temat masowej śmierci 
ptaków: kaczek i łabędzi. Mieszkańcy 
informowali nas także o martwych 
kotach, psach i śniętych rybach dry-
fujących w wodach Zamkowego. Mar-
twe ptaki na polecenie Powiatowego 

Lekarza Weterynarii zostały wysłane 
do Państwowego Instytutu Weteryna-
ryjnego w Puławach. Badano je pod 
kątem wystąpienia ptasiej grypy. - Nie 
podejrzewaliśmy ptasiej grypy, bada-
nia były rutynowe i dały wynik ujemny 
- informuje Ryszard Sawicki. - Ciężko 
powiedzieć, co spowodowało śmierć 
tych ptaków. Najprawdopodobniej jest 
to zatrucie lub skażenie wody, ale nie 
chciałbym się na ten temat wypowia-
dać i wchodzić w kompetencje innych 
organów. Mogły być to zwykłe upadki, 
które zwykle pozostają niezauważo-
ne. Gdyby nie martwe łabędzie, które 
są dużymi ptakami, nikt by na to nie 
zwrócił uwagi. 

Dokończenie na str. 2
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Idzie nowe
FELIETON NACZELNEGO

Świat jest tak stworzony, że 
nie uznaje bezczynności i 
schematów. Tak też jest i w 
naszym tygodniku. Wycho-
dzimy z założenia, że aby 
dążyć do przodu, należy coś 
zmieniać. Postanowiliśmy 
nieco ulepszyć organizację 
pracy. Zapadła decyzja, że 
od najbliższego wydania re-
daktorem naczelnym tygo-
dnika Extra Wałcz zostanie 
doświadczona dziennikarka 
Zuzanna Błaszczyk.  

W tym miejscu nie omieszkam po-
dziękować za cierpliwość w stosunku 
do mnie i moich wewnętrznych prze-
myśleń przelewanych na papier. Oczy-
wiście nie omieszkam skreślić co jakiś 

czas kilku zdań, ukrywając się jedynie 
pod postacią  wydawcy. 
Główny powód zmian w naszej redak-
cji to fakt zajęcia się przeze mnie dzia-
łaniami typowo biznesowymi, których 
nie można było pogodzić z właściwym 
merytorycznym podejściem do spraw 
wydawniczych. Dodatkowo pełnione 
przeze mnie funkcje w samorządzie 
gminnym (nie wałeckim) zaczęły być 
wykorzystywane przez niektórych 
lokalnych polityków. Stwierdziliśmy 
więc, że należy oddzielić dziennikar-
stwo od sprawowania funkcji w samo-
rządzie. 
Jednocześnie jest to okazja do po-
dziękowania wszystkim dotychcza-
sowym korespondentom i autorom 
materiałów prasowych. Korzystając z 
okazji, chciałbym także podziękować 
za współpracę lokalnym samorządow-
com, którzy uważają, że samorządność 

to jest służenie obywatelom, a nie eli-
tom trzymającym władzę i swojemu 
bliskiemu otoczeniu.
Nie pozostaje mi nic innego, jak życzyć 
nowemu redaktorowi naczelnemu 
samych sukcesów i dalszej ekspansji 
tygodnika Extra Wałcz. Niech ci, któ-
rzy jeszcze nie wiedzą, że ten tygodnik 
jest największy w regionie, w końcu się 
o tym przekonali. Jednocześnie pra-
gnę podkreślić, że powyższe zmiany 
to pewien etap strategii wydawnic-
twa, która przyniesie korzyści przede 
wszystkim naszym reklamodawcom, 
klientom i czytelnikom. 
Mimo wszystko zostaje do Państwa 
dyspozycji. Mówi się, że nie jest ważne 
to, kto jak zaczyna, ale to, jak kończy. 
A ja wcale nie kończę, ja dopiero za-
czynam…
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1

Nauczyciel Szkoły 
Podstawowej w Pło-
cicznie (gm. Tuczno) 
przyznał się do dopro-
wadzenia 13-letniej 
uczennicy do pod-
dania się tzw. innym 
czynnościom seksu-
alnym. 

Mężczyzna został zatrzymany 10 
czerwca. Dwa dni później, w piątek 
(12 czerwca) został wypuszczony z 
aresztu, zastosowano wobec niego 
środki zapobiegawcze w postaci m.in. 
dozoru policyjnego, zakazu opuszcza-
nia kraju i zakazu zbliżania się do po-
krzywdzonej. 
- Mężczyźnie postawiono zarzut do-
prowadzenia nieletniej poniżej 15. 
roku życia do poddania się innej 
czynności seksualnej. Czyn ten jest 
zagrożony karą pozbawienia wolności 
od 2 do 12 lat - informuje prokurator 
rejonowy Piotr Łosiewski. - Pokrzyw-
dzona została przesłuchana przed są-
dem, przeprowadziliśmy też czynności 
z podejrzanym, który przyznał się do 
zarzucanych mu czynów. Jego zezna-

nia były zbieżne z naszymi wcześniej-
szymi ustaleniami. 
Niezgodne z prawem kontakty na-
uczyciela z uczennicą miały trwać od 
wiosny do chwili zatrzymania. 

- Jestem zdruzgotany. Nauczyciel cie-
szył się świetną opinią wśród uczniów i 
rodziców. Miał bardzo dobry kontakt z 
dziećmi i jest mi niezmiernie przykro, 
że te kontakty i zaufanie wykorzystał w 
taki sposób - mówi dyrektor placówki 
Artur Kopciuch. - Informację dosta-
łem od osoby trzeciej i natychmiast po-
wiadomiłem o tym matkę dziewczyn-
ki. Po potwierdzeniu tych doniesień u 
dziecka i nauczyciela zawiadomiliśmy 
policję, a pedagog został zatrzymany. 
Społeczność Płociczna i okolicznych 
miejscowości jest wstrząśnięta. Nikt 
nie może uwierzyć, że tego hanieb-
nego czynu dopuścił się właśnie ten 
nauczyciel. Mieszkańcy podkreślają, 
że dzieci go bardzo lubiły i szanowały. 
- Znamy się dobrze, to w końcu mała 
społeczność. Moje zaskoczenie jest 
ogromne. Nigdy nie otrzymywałem 
żadnych niepokojących sygnałów na 
temat tego nauczyciela - mówi bur-
mistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Jest 
mi ogromnie żal tej dziewczynki. 
Mam nadzieję, że nie będzie to dla 

niej trauma na całe życie i jakoś so-
bie z tą sytuacją poradzi. Boję się, że 
ucierpi na tym też placówka, bo rodzi-
ce mogą chcieć zabrać ze szkoły swoje 
dzieci. Ciężko im będzie wytłuma-
czyć, że to jednostkowy przypadek…
Po informacji o zdarzeniu od dyrek-
tora A. Kopciucha w szkole już  w 
poniedziałek pojawili się pracownicy 
Kuratorium Oświaty w Szczecinie, 
którzy przeprowadzili kontrolę. Na jej 
wyniki trzeba będzie jednak poczekać. 
We wtorek (16 czerwca) odbywa-
ły się spotkania uczniów z psy-
chologiem Poradni Pedagogicz-
no-Psychologicznej w Wałczu. 
- Pani psycholog zwróciła dzieciom 
szczególną uwagę na to, że w takich 
sytuacjach zawsze winny jest dorosły 
i że nie należy obwiniać dziecka, któ-
re jest jedynie ofiarą zachowań osoby 
dorosłej - podkreśla A. Kopciuch. - 
Poszkodowana uczennica do końca 
roku będzie na zwolnieniu, jest w 
złym stanie psychicznym, a nieupraw-
niona nagonka na nią i jej matkę z 
pewnością nie pomaga temu dziecku 
w radzeniu sobie z tą trudną sytuacją. 
Nauczyciel został zawieszony. 
zb

Badania biologiczne przeprowadzone 
przez pracowników Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środowiska w 
Szczecinie wykazały w próbkach obec-
ność sinic. 
- Sam pobierałem próbki, objechałem 
jezioro dookoła i mogę powiedzieć, że 
tak silnego zakwitu sinicowego dawno 
nie widziałem - mówi Zachodniopo-
morski Wojewódzki Inspektor Ochro-
ny Środowiska w Szczecinie Andrzej 
Miluch. - Czekamy jeszcze na wyniki 
badań chemicznych, ale nie spodzie-
wam się, że znajdziemy coś niepoko-
jącego. Od razu wszystko wskazywało 
na obecność sinic. 
A. Miluch ostrzega, że sinice charak-
teryzują się dużą toksycznością i mogą 
być niebezpieczne dla każdego, kto ma 
kontakt z wodą, w której występują. 
Rozwój sinic jest spowodowany wystę-

powaniem składników pokarmowych, 
którymi te organizmy się żywią. Ich 
rozwojowi sprzyja także wysoka tem-
peratura. 
W przyszłym tygodniu szczeciński 
WIOŚ przeprowadzi kolejne badania i 
stwierdzi, czy jezioro jest sobie samo 
w stanie poradzić z zakwitem, czy też 
konieczne będzie wsparcie akwenu 
specjalistycznymi preparatami. 
- Ciężko powiedzieć czy sinice mogły 
mieć wpływ na śmierć ptaków, może 
być to jedna z przyczyn. Badanie 
przyczyn ich śmierci nie leży jednak 
w naszych kompetencjach - mówi A. 
Miluch. - Na pewno obecność sinic 
wpłynęła na zmniejszenie ilości tlenu 
i śnięcia ryb. 
Prosimy o respektowanie zakazu ką-
pieli na Jeziorze Zamkowym. 
zb

Skandal w Płocicznie
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Złodziej wędlin
Policjanci zatrzymali 
40-letniego mężczyznę, 
który w niedzielę (14 
czerwca) włamał się do 
sklepu mięsnego w Mi-
rosławcu.

Sprawca wybił szybę w oknie wysta-
wowym sklepu, skąd wyniósł szynki, 
kiełbasy i przyprawy. Spowodował 
straty w wysokości 1300 złotych. 
Do poszukiwań złodzieja użyto psa, 
który podjął trop za sprawcą.  Zgro-

madzony materiał pozwolił na za-
trzymanie jeszcze tego samego dnia 
40-letniego  mieszkańca Mirosławca. 
- Kiedy policjanci udali się do jego 
mieszkania, ten przyznał się do wła-
mania i kradzieży - informuje rzecznik 
prasowy KPP st. sierż. Beata Budzyń. - 
W  lodówce znajdowały się skradzione 
wędliny. Mężczyzna odpowie za kra-
dzież z włamaniem, za co grozi kara 
pozbawienia wolności do 10 lat. 
Oprac. AK
                                                                                                                                                      
                                                                                                                                                      

Skatował psa, bo go denerwował
Policjanci zatrzymali 
47-letniego mieszkań-
ca Wałcza, który skato-
wał rocznego kundelka. 
Pies uciekł pijanemu 
zwyrodnialcowi, jednak 
w wyniku odniesionych 
obrażeń po krótkiej 
chwili zdechł.

Dyżurny jednostki otrzymał tele-
foniczną informację o śmierci psa 
na jednym z osiedli w Wałczu.  Na 

miejsce zdarzenia został skierowa-
ny patrol. 
- W pobliżu zabudowań, w trawie 
leżało średniej wielkości, martwe 
zwierzę rasy mieszanej. Jak ustalili 
policjanci, właścicielka psa stojąc 
przed swoim blokiem usłyszała 
przeraźliwy pisk  i wycie psa do-
chodzące z jej mieszkania. Weszła 
do środka, żeby sprawdzić, co się 
dzieje - relacjonuje rzecznik pra-
sowy KPP st. sierż. Beata Budzyń. 
- Kiedy weszła do środka zauważy-
ła, że jej konkubent kopie zwierzę. 
Pies po chwili przerażony wybiegł 

z mieszkania, padł na trawę, a po 
chwili zdechł.
 O zdarzeniu powiadomiono po-
licjantów. Mężczyzna został za-
trzymany w policyjnym areszcie  
i przyznał się do tego, że kopał 
psa, ponieważ ten go denerwo-
wał. Sprawca był nietrzeźwy, miał 
ponad 2 promile alkoholu  w wy-
dychanym powietrzu. Zgodnie 
z Ustawą o ochronie zwierząt za 
popełniony czyn grozi kara pozba-
wienia wolności do 2 lat. 
Oprac. zb

Dzieci z jednej ze szkół 
podstawowych w Wał-
czu mogły pojechać na 
zaplanowaną wycieczkę 
dopiero trzecim autoka-
rem. Wcześniej podsta-
wione pojazdy były nie-
sprawne technicznie.

Czerwiec to okres wzmożonych wy-
jazdów w ramach zielonych szkół, 
wycieczek szkolnych jak i zbliżających 
się  kolonii letnich. W tym okresie 
policjanci często proszeni są o prze-
prowadzenie kontroli technicznej au-
tobusu i stanu trzeźwości kierowcy. O 
kontrolę najczęściej proszą organiza-
torzy wycieczki i rodzice. Zaplanowa-
ną wcześniej kontrolę przeprowadzili 
policjanci z drogówki pod szkołą pod-
stawową w Wałczu. W trakcie kontroli 
okazało się, że podstawiony autokar 
mający zawieźć bezpiecznie dzieci na 
zaplanowaną wycieczkę szkolną ma 
niesprawne hamulce. Kolejny podsta-
wiony autokar również był niespraw-
ny technicznie.  W obu przypadkach 
policjanci  zatrzymali dowody reje-
stracyjne.
 - Kilka dni później kolejny auto-

bus mający wieźć dzieci na szkolną 
wycieczkę spod jezdnej ze szkół w 
Wałczu także okazał się niesprawny - 
informuje sierż. szt. Beata Budzyń z 
Komendy Powiatowej Policji w Wał-
czu. - W tym przypadku kierowca 
również utracił dowód rejestracyjny, a 
pod szkołę podstawiono inny autobus.
Dzięki systemowi „Bezpieczny au-
tobus” możemy zweryfikować in-
formacje o autokarze lub autobusie, 
którym nasze dziecko ma się wybrać 
na wycieczkę lub wakacyjną podróż. 
Aby skorzystać z usługi dostępnej 
na stronie bezpiecznyautobus.gov.pl, 
wystarczy podać numer rejestracyjny 
autobusu. Dzięki temu poznamy dane 
techniczne, takie jak masa czy liczba 
miejsc, ale przede wszystkim spraw-
dzimy, czy dany pojazd przeszedł ba-
danie techniczne i czy posiada aktual-
ne ubezpieczenie OC. Bez spełnienia 
tych kryteriów autobus nie powinien 
w ogóle poruszać się po drodze. Pa-
miętajmy jednak, że najpewniejszym 
sposobem weryfikacji pojazdu i 
stanu trzeźwości kierowcy bę-
dzie zawsze kontrola przeprowa-
dzona przez policjantów lub In-
spekcję Transportu Drogowego.
Oprac. MK

Sprawny dopiero trzeci Ujście zwycięża
13 czerwca na jezio-
rze Raduń w ramach 
Turnieju Trzech 
Miast odbyły się za-
wody spinningowe 
„Drapieżnik Radu-
nia” zaliczane do 
klasyfikacji Grand 
Prix Okręgu Nadno-
teckiego.

Honorowy patronat nad za-
wodami objął poseł Stanisław 
Wziątek. Wzięło w nich udział 
42 wędkarzy m.in. z Wałcza, 

Czaplinka, Kalisza Pomorskie-
go, Świdwina, Piły i Chodzieży. 
Ufundowano atrakcyjne na-
grody, puchary i dyplomy. Zwy-
cięzcą został Michał Wysocki z 
Ujścia, który otrzymał rower. 
Na drugim miejscu znalazł się 
Leszek Czech z Wałcza, który 
dostał silnik do łodzi, a zdo-
bywca trzeciego miejsca - Mie-
czysław Sobczak z Czaplinka 
wyjechał z Wałcza z kołowrot-
kiem i kamizelką wędkarską. 
Za czwartą lokatę (Maciej Hur-
ke z Kalisza Pomorskiego) był 

zegarek, a ci, którzy uplasowali 

się na miejscach 5 -12 dostali 

odzież wędkarską. Dodatkowo 

zdobywcy najwyższych lokat 

otrzymali okazałe puchary. 

Organizatorami zawodów byli 

Zarząd PZW Wałcz - Miasto i 

UM Wałcz. Nagrody ufundo-

wali: UM Wałcz, ZGK, ZEC, 

TBS, złotnik - Szczygłowscy, 

firmy „Graff ” i „Jart Pol”. 

zb
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 

NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam garaż przy ul. Cia-
snej. Tel. 503-636-108
• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt w 
godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 67-
258-26-84
• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469

• Wynajmę tanio umeblowane   
mieszkanie na ul. Poniatowskie-
go. Tel. 603-190-175

• Sprzedam działki budowlane 
w Wałczu. Tel. 509-584-308

• Pokój do wynajęcia. Wałcz
-Zatorze. Tanio. Tel. 501-826-
078

• Sprzedam lub zamienię miesz-
kanie własnościowe, 62m2, 3 
pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. 
Tel. 885-752-772

RÓŻNE: 

• Prace remontowe, malowa-
nie, szpachlowanie bezpyłowe, 
regipsy, płytki, panele i inne. 
Tel. 668-151-345

• BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”. Tel. 695-06-20-20

• NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-
173-057

• Sprzedam ziemię ogrodową i 
tłuczeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-
946-054

• Potrzebujesz gotówki? Za-
dzwoń. Tel. 796-343-798

• Sprzedam basen rekreacyjny. 
305x76 cm. Bogato wyposażo-
ny. Cena 300 zł. Tel. 604-936-
904

• Opiekun/ka seniorów- legal-
na praca w Niemczech i Wiel-
kiej Brytanii. Teraz do 3000 
euro brutto za wyjazd na min 
62 dni.

CZWARTEK, 11 czerwca 2015
OGŁOSZENIAOGŁOSZENIE

REKLAMA

• Firma Hermer szuka pro-
gramisty na stałą pracę. Wy-
magamy: Znajomość HTML i 
CSS. Znajomość PHP i innych 
języków programistycznych 
jest mile widziana. Oferujemy: 
Bezstresową pracę w mło-
dym i ambitnym zespole. 
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy kierowcę 
mechanika do gospod. rolne-
go. Człopa. Czas pracy nieli-
mitowany. Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do 
gosp. rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. Człopa. Tel. 509-
683-470

• Opiekun/ka seniorów- legal-
na praca w Niemczech i Wiel-
kiej Brytanii. Teraz do 3000 
euro za wyjazd. Zadzwoń i 
zapytaj o pracę- Promedica24 
tel. 514 781 838. 

• Przyjmę do pracy przy wy-
kończeniach wnętrz. stawka 
za godz od 10 zł . Praca od 
zaraz tel. 531 555 292

• Firma Kominkowa poszuku-
je pomocnika/pracownika bu-
dowlanego.
Wymagania:
- min. dowiadczenie w branzy 
budowlanej (ew.do przyucze-
nia) 
- dyspozycyjność
- umiejętność pracy w zespole
- Doświadczenie w branży i 
prawo jazdy kategorii B mile 
widzine
Osoby zainteresowane 
zapraszam do przesłania CV 
na adres emailowy
kominkiwalcz@op.pl lub 
osobiście w salonie na 
ul.Podleśnej 5 w Wałczu
lub kontakt 600 311 105.

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE
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OGŁOSZENIE

Czarek (się) liczy
W tegorocznej edy-
cji Międzynarodowe-
go Konkursu „Kan-
gur Matematyczny” 
wśród 5182 uczest-
ników z regionu 
koszalińskiego we 
wszystkich katego-
riach wiekowych, 
jedynie dwie osoby 
osiągnęły maksy-
malną liczbę punk-
tów i uzyskały tytuł 
laureata. Jedną z 
nich był uczeń trze-
ciej klasy wałeckiej 
„Kornelówki” - Ceza-
ry Goszczyński.

16 czerwca w Koszalinie odbyła się 
uroczystość wręczania dyplomów i 
nagród zorganizowana przez Ku-
ratorium Oświaty w Szczecinie. 

Jest to już kolejny, znaczący sukces 
chłopca. W konkursie matema-
tycznym Pangea organizowanym 
przez Międzynarodowe Szkoły 
Meridian i Uczelnię Vistula, Cza-
rek zakwalifikował się do ścisłego 
finału, który odbył się we Wrocła-
wiu. Należy jednak wspomnieć, 
że rywalizował z uczniami czwar-
tych klas, będąc uczniem trzeciej. 
Wśród  150 najlepszych mate-
matyków w kraju w tej kategorii 
wiekowej znalazł się na wysokim 
10. miejscu i został zaproszony 
na uroczystość wręczania nagród, 
która odbyła się na Uczelni Vistula 
w Warszawie.
Kolejnym, jednak nie mniej zna-
czącym sukcesem Czarka jest 
wygrana finału Powiatowego 
Konkursu Matematycznego w ka-
tegorii klas IV 12 czerwca. 
Oprac. AK
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Zamieszczony  w ostatnim  nume-
rze Extra Wałcz artykuł  „Dwoje 
do działki” wzbudził  u  wałeckich 
działkowców wielkie  oburzenie. 
Fakty w nim opisane wskazują na 
bałagan i niekompetencję Zarządu 
ROD „Wypoczynek”. Jak  prezes 
mógł tak  postąpić? Działka była 

pielęgnowana, opłacona i  nagle 
wystawiono ją do ponownego  
wydzierżawienia. Wyobrażam so-
bie „wielkie  oczy”,  jakie musiała 
zrobić nowa  dzierżawczyni, wi-
dząc to, co jej przydzielił  prezes. 
Altana, ogrodzenie, nasadzenia i 
to wszystko za darmo, czyli tylko 

za czynsz  dzierżawny. Na pewno 
wtedy  pomyślała, że  ten  prezes to 
prawdziwy „ojciec  narodu”, skoro  
rozdaje  takie dobra. Potem prezes  
próbuje to odkręcić, bo „znalazł 
się spadkobierca”, jak  sam  napisał. 
Panie prezesie, spadkobierca był 
i jest. Cały czas użytkował  dział-

kę. Opłacał, a pan  przyjmował  
opłaty i wtedy to nie przeszkadza-
ło, że działka jest nieprzepisana. 
Pan Jacek Sękowski  odwołał  się 
od  pańskiej decyzji do  Zarządu  
Okręgowego  w Koszalinie. Wielu  
działkowców  pana  postępowa-
nie  ocenia  bardzo radykalnie (…) 
Niedawno cały kraj podziwiał  wy-
czyny  pewnego  komornika, który 
niewinnemu  rolnikowi za  długi  

sąsiada zabrał nowy  ciągnik. Teraz  
my wałczanie możemy „podzi-
wiać”  wyczyn naszego  utalento-
wanego prezesa. Zastanówmy się 
nad tym, czy  taki  Zarząd  z  takim  
prezesem jest nam nadal potrzeb-
ny. Myślę, że  znajdziemy statuto-
we  możliwości  podziękowania  
za  pracę  na  rzecz  działkowców 
panu  prezesowi  i  Zarządowi.
Jerzy  Siemieńczuk, działkowiec

Działkowy przekręt

Jako Stowarzyszenie Prawo na 
Drodze swoimi działaniami 
wspieramy Straż Gminną z Wał-
cza. Jesteśmy obiektywni w swojej 
ocenie, nie łamiemy prawa swoimi 
działaniami. Poprawiamy staty-
stykę wykroczeń. Chcemy, aby w 
naszej gminie było bezpiecznie. 
Dbamy szczególnie o bezpieczeń-
stwo na drogach, nie popieramy 
łamania przepisów Prawa o ruchu 
drogowym przez kierujących. Za-
leży nam, jak i Straży Gminnej na 
bezpieczeństwie. Pojawiamy się 
na drogach, przyczyniając się do 
tego, że kierujący, widząc z daleka 
żółte kamizelki, zdejmują nogę z 
gazu. Przyczyniamy się w 100% do 
zwolnienia ruchu. Nie chowamy 

się po krzakach miedzy drzewami 
czy budynkami albo ogrodzenia-
mi. Jesteśmy widoczni i obserwu-
jemy drogę. Stawiamy się w sytu-
acji mieszkańców mieszkających 
blisko głównych duktów komu-
nikacyjnych i mamy na sercu ich 
bezpieczeństwo. Cieszy nas fakt, 
że komendant Straży Gminnej jest 
zadowolony z naszej inicjatywy 
społecznej, ale dziwi, że strażnicy 
gminni są zirytowani i zdenerwo-
wani faktem, kiedy się pojawiamy. 
Robią nam zdjęcia i nagrywają, nie 
chcą z nami rozmawiać, a przecież 
każdy może podejść do strażnika 
gminnego i zapytać o jego pracę. 
Kierowcy za to podchodzą pozy-
tywnie do naszych działań, trąbią, 

biją brawo, gratulują i robią sobie 
z nami zdjęcia. Po prostu wpły-
wamy skuteczniej na bezpieczeń-
stwo niż fotoradar i ukryty straż-
nik. Wytykamy na bieżąco błędy 
strażnikom gminnym, złapaliśmy 
już kilka razy funkcjonariusza SG 
z Wałcza na wykroczeniu - stał z 
włączonym silnikiem powyżej 
minuty w terenie zabudowanym, 
dodatkowo kiedy opuszczał po-
jazd, silnik pracował, a kluczyki 
tkwiły w stacyjce. Dookoła kręcili 
się nietrzeźwi panowie, a przecież 
był w Wałczu już taki przypadek, 
że postronna osoba wsiadła do ra-
diowozu i odjechała, powodując 
wypadek.
Stowarzyszenie Prawo na Drodze

Chcemy, żeby było bezpiecznie

OGŁOSZENIE



8 CZWARTEK, 18 czerwca 2015

Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

OGŁOSZENIE  „Muzyka i taniec łagodzą obyczaje” 
Pod takim hasłem w Pol-
sko-Niemieckim Centrum 
Kultury i Sportu w Czło-
pie 13 czerwca odbył się 
Dzień Dziecka połączony 
z warsztatami tanecznymi 
dla najmłodszych miesz-
kańców gminy i zaprzy-
jaźnionego Neuenkirchen.  

Przy PNCKiS na dzieci czekały dmu-
chane zamki, kule wodne, wata cu-
krowa, gry i zabawy sportowe, turniej 
strzelecki i warsztaty plastyczne przy-
gotowane przez zespół Domu Kultury 
w Człopie. Wszystkie atrakcje były 
bezpłatne. 
- Dzieci brały czynny i chętny udział 
we wszystkich atrakcjach i myślę, że 
kierunek który obraliśmy dobrze się 
sprawdził - mówi burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć. - Furorę robiły oczy-

wiście zabawki, zwłaszcza duży basen 
z kulą, ale z tego, co wiem rozdaliśmy 
dzieciom ponad 350 wat cukrowych, 
co pokazuje jak dużo dzieci skorzysta-
ło z naszej oferty.
Oprócz zabaw dla dzieci odbyły się 
również warsztaty taneczne prowa-
dzone przez Izabelę Browarską wraz 
z instruktorkami, w których czynny 
udział wzięło blisko sto osób w róż-
nym wieku. Żeby nie narażać dzieci 
na zbyt długie przebywanie w palą-
cym słońcu, warsztaty trzeba było 
przenieść do sali. Na zewnątrz dzieci 
mogły obejrzeć wyposażenie wozu 
strażackiego OSP Człopa, a druhowie 
za pomocą kurtyn wodnych pomaga-
li chronić przed upałem uczestników 
zabawy. 
Wszystkie dzieci biorące udział w 
konkursach i zawodach otrzymały z 
rąk burmistrza i kierownika PNCKiS 
Marka Mateli pamiątkowe medale, 
a uczestnicy konkursu plastycznego 

dostali jeszcze poduszki ufundowane 
przez firmę Iliko z Człopy. Zwieńcze-
niem dnia był koncert zespołu Ado-
nis oraz zabawa taneczna trwająca do 
późnych godzin wieczornych. 
- Nasi goście z Niemiec ubolewali, 
że wszystko tak szybko się skończy-
ło, ale przecież nasza współpraca 
trwa i na pewno się jeszcze spotka-
my - mówi Z. Kmieć. - Korzystając 
z okazji, chciałbym podziękować 
wszystkim mieszkańcom za wspólną 
zabawę, pracownikom Domu Kultury 
i Polsko-Niemieckiego Centrum oraz 
Urzędu Gminy za zaangażowanie w 
organizację imprezy. Dziękuję tak-
że naszym partnerom za wsparcie, a 
wszystkich mieszkańców powiatu wa-
łeckiego chciałbym zaprosić już w naj-
bliższy piątek do Człopy. W PNCKiS 
odbędą się jubileuszowe Spotkania z 
Kulturą Ukraińską.
zb
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Z lasu do ludzi

Zabrakło szczęścia

Czwarta edycja Festi-
walu Natury poświę-
cona była wszystkie-
mu, co można zrobić 
z drewna. W tym roku 
w organizację włą-
czyła się Państwowa 
Wyższa Szkoła Zawo-
dowa, która pozyska-
ła ponad 15 tysięcy 
złotych na realizację 
sportowej części im-
prezy. Oprócz stra-
tegicznego partnera 
zmieniła się także lo-
kalizacja - tym razem 
festiwal odbył się 
przy Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji. 

Wśród atrakcji można wymienić 
m.in. pokaz nowoczesnego sprzętu 
do pozyskiwania, transportu i ob-
róbki drewna, konkurs cięcia piłą, 
pokazy drwali, pokaz wykorzysta-
nia drewna przez Bractwo Rycerzy 
Bezimiennych - Drużynę Wojów 
Grodu Wałcz oraz popisy rzeź-
biarzy. W części sportowej można 
wymienić spływ kajakowy, marsz 
nordic walking, wyścigi smoczych 
łodzi i rajd rowerowy. Fundacja 
Na Rzecz PWSZ w Wałczu otrzy-
mała 15 tys. złotych wsparcia z 
Ministerstwa Sportu i Turystyki 
na realizację części sportowej pod 
hasłem „Promocja aktywności fi-
zycznej na łonie natury”, w ramach 
której odbywały się gry i zabawy 
sportowo-rekreacyjne dla dzieci 
dorosłych. 
- Cieszymy się, że nawiązaliśmy 
współpracę z uczelnią i liczę, że 
będzie się ona rozwijać - mówi 
nadleśniczy Nadleśnictwa Wałcz 

Tomasz Partyka. - Zmiana miejsca 
organizacji imprezy związana jest 
z tym, że chcieliśmy, aby jeszcze 
większa liczba mieszkańców mo-
gła zapoznać się z pracą leśnika 
i hasłem przewodnim imprezy: 
„Drewno, materiał niezwykły”. 
Morzycówka jest oddalona od cen-
trum i niestety nie wszyscy chętni 
mogli uczestniczyć w poprzednich 
edycjach Festiwalu Natury. 
Podczas imprezy można się było 
posilić pysznościami przygotowa-
nymi przez panie z kół gospodyń 
wiejskich gminy Wałcz oraz kuch-
nię MOSiR-u, z kolei na pierw-
szych 500 gości czekała darmo-
wa grochówka. Leśnicy za 10 kg 
makulatury rozdawali sadzonki 
roślin ozdobnych - akcja cieszyła 
się ogromnym zainteresowaniem. 
Równie oblegane było stoisko 
Nadleśnictwa Wałcz zatytułowane 
„Od nasionka do drzewa”. 
- Pracy przy Festiwalu Natury jest 
bardzo dużo, organizacja wiąże się 

też z kosztami, ale nie to jest ważne. 
Dla nas liczy się przede wszystkim 
to, że możemy pokazać lasy, przy-
pominać, że trzeba o nie dbać, bo 
są naszym wspólnym narodowym 
dziedzictwem - dodaje T. Partyka. 
- Festiwal Natury to kolejna oka-
zja do mówienia o tym, że lasów 
nie wolno zaśmiecać, że nie należy 
palić w nich ognia, szczególnie te-

raz, kiedy mamy trzeci, najwyższy 
stopień zagrożenia pożarowego. 
Wierzymy, że każda taka impreza 
przyczynia się do tego, że społe-
czeństwo w większym stopniu o 
lasy zadba. 
Festiwalowi Natury towarzyszyła 
darmowa projekcja filmu „Ma-
giczne drzewo” w kinie „Tęcza”. 
zb

reklama

Gdyby losowanie grup 
było bardziej szczęśli-
we dla siatkarek Gim-
nazjum nr 1, ich druży-
na mogłaby powalczyć 
o medale. Wałczanki 
skończyły jednak ogól-
nopolską Gimnazjadę 
na siódmym miejscu.

W dalekim Lublinie o me-
dale ogólnopolskiej Gim-
nazjady w czterech grupach 
walczyło 16 zespołów - mi-
strzów wojewódzkich. Wał-
czanki do następnej rundy 

weszły z jedną porażką, a 
kolejny etap okazał się bar-
dzo trudny. Występujące w 
składzie: Natalia Kibitlew-
ska, Martyna Piszcz, Karoli-
na Stróżyk, Martyna Janicka, 
Katarzyna Paszkowska, Zu-
zanna Szperlak, Aleksandra 
Nowak, Wiktoria Pastusiak, 
Julia Witoś, Karolina Milcza-
rek, Wiktoria Orelik i Zofia 
Szczotkiewicz uległy póź-
niejszym złotym i brązowym 
medalistkom i musiały wal-
czyć o siódmą lokatę.  Pod-
opieczne Krystyny Filipiak 
pokonały w tym meczu eki-

pę z Rumii 2:0.
- Jestem zadowolona z po-
stawy zespołu, choć czuje-
my niedosyt - wyznaje K. 
Filipiak. - Niestety błędy or-
ganizacyjne, brak jawnego 
losowania grup oraz mocno 
zagmatwany system rozgry-
wek nie pozwolił na zdoby-
cie lepszego miejsca.  
Zawodniczki i trenerka dzię-
kują gminie miejskiej Wałcz, 
dyrekcji ZSM nr 1 w Wałczu 
oraz WSZS w Szczecinie za 
dofinansowanie wyjazdu do 
Lublina.
Oprac. p
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CHULIGANI DO PAKI

PRAWNIK RADZIBodar w klipie NPWM

Prawie stu uczniów 
szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół po-
n a d g i m n a z j a l n y c h 
wzięło udział w memo-
riałowych zawodach 
Jerzego Gajewskiego w 
strzelaniu z karabinka 
sportowego. 

Ponieważ w Wałczu z powodu braku 
strzelnicy nie można rozgrywać tego 
typu zawodów, wałecki Zarząd Rejo-
nowy LOK memoriał zorganizował w 
Pile. W rywalizacji wzięło udział 19 
drużyn, a także opiekunowie i instruk-
torzy. 
Wśród szkół podstawowych najlep-
si okazali się uczniowie z Człopy, a 
indywidualnie triumfowała Oliwia 
Błaszczyk i Patryk Tebich. Również 

człopiańskie gimnazjum okazało się 
najlepsze, a indywidualnie zwyciężyli 
Karolina Czajewska i Grzegorz  Środa. 
ZS nr 4 RCKU to triumfatorzy pośród 
szkół ponadgimnazjalnych, a Karolina 
Król i Norbert Pietkun mieli najlep-
sze oko. Triumfatorzy otrzymali z rąk 
burmistrza Człopy Zdzisława Kmie-
cia i Cezarego Gajewskiego puchary i 
nagrody ufundowane przez licznych 
sponsorów. 
Oprac. p

Memoriałowe strzelanie

Wałczanin, lider grupy 
„Klakson” - Bodar wy-
stąpił w najnowszym 
teledysku Najlepsze-
go Przekazu w Mieście 
„Bawmy się!”

Manager zespołu Adrian Zalewski 
twierdzi, że nowy singiel zespołu 
NPWM to  murowany hit tego lata.
-  „Bawmy się!” to połączenie pro-
stych, skocznych rytmów i pozytyw-
nego przekazu w warstwie tekstowej. 

Towarzystwo countrowej nuty banjo 
sprawia, że jest to doskonały kandydat 
na letni przebój - zapewnia manager. 
- Ważne dla zespołu było, by lekkość 
i radość utworu przenieść również do 
teledysku, dlatego powstał słoneczny, 
letni, ciepły obraz. W klipie chłopaki 
z zespołu łapią na stopa ogromną woj-
skową ciężarówkę. Jak się okazuje, jej 
właściciel jest pozytywnie nastawio-
nym pacyfistą i wspólnie podróżują po 
polskich drogach, bawiąc się, śmiejąc 
i podziwiając piękno wiejskiego kra-
jobrazu. Ratują także z opresji cheer-
leaderki, których samochód zepsuł się 

w szczerym polu. Jednym z głównych 
instrumentów w utworze jest oczywi-
ście banjo, stąd obecność w teledysku 
wędrownego grajka, który dołącza do 
radosnej imprezowej ekipy na przy-
czepie ciężarówki. Właśnie w tę rolę 
wciela się Bodar. 
W rolę kierowcy ciężarówki wcielił się 
z kolei A. Zalewski. Teledysk, podob-
nie jak wcześniejszy „Zawsze do celu” 
oraz „Tylko ona”, zrealizowała trój-
miejska Grupa „Impact”. Reżyserem 
teledysku był Dawid Napierała.
Oprac. zb

Osoby popełniające występek 
o charakterze chuligańskim 
nadal będą musiały liczyć się 
z surowszą odpowiedzialno-
ścią karną. W miniony wtorek 
Trybunał Konstytucyjny (w 
sprawie o sygn. akt SK 47/13) 
uznał, że przepisy Kodeksu 
karnego dotyczące występku 
chuligańskiego są zgodne z 
Konstytucją. 

W czym problem?
Przepisy Kodeksu karne-
go wskazują, że występkiem 
o charakterze chuligańskim 
jest występek polegający na 
umyślnym zamachu na zdro-
wie, wolność, cześć lub niety-
kalność cielesną, bezpieczeń-
stwo powszechne, działalność 
instytucji państwowych lub 
samorządu terytorialnego oraz 
na porządek publiczny. Wy-
stępkiem takim jest również 
umyślne niszczenie, uszkodze-
nie lub czynienie niezdatnym 
do użytku cudzej rzeczy, jeżeli 
sprawca działa publicznie i bez 
powodu albo z oczywiście bła-
hego powodu, okazując przez 
to rażące lekceważenie po-
rządku prawnego. 
W takim przypadku sąd wymie-
rza karę przewidzianą za przy-
pisane sprawcy przestępstwo 
w wysokości nie niższej od dol-
nej granicy ustawowego zagro-
żenia zwiększonego o połowę. 
Co więcej sąd nie może w ta-
kich przypadkach zawiesić wy-
konania kary ograniczenia wol-
ności lub grzywny. Natomiast 
wykonanie kary pozbawienia 
wolności można warunkowo 
zawiesić tylko w szczególnie 
uzasadnionych wypadkach.

Jaka sprawa?

Skargę do Trybunału Konstytu-
cyjnego złożył jeden z oskarżo-
nych o występek chuligański, 
który miał miejsce po meczy 
GKS-u Katowice ze Stalą Sta-
lowa Wola. Kiedy pseudokibice 
wracali do domu specjalnym 
pociągiem któryś z podróżują-
cych zatrzymał pociąg w Tarno-
wie a pseudokibice zaczęli rzu-
cać w policjantów kamieniami, 
butelkami, koszami i elemen-
tami ławek. Najagresywniejsi 
pseudokibice zostali zatrzyma-
ni. 
Zdaniem jednego z oskarżo-
nych przepis dotyczący wy-
stępku chuligańskiego jest nie-
zgodny z konstytucyjną zasadą 
proporcjonalności, zasadą nie-
tykalności i wolności osobistej 
ze względu na ograniczenie jej 
przez ustawodawcę. Skarżący 
wskazywał również, że prze-
pis ten narusza konstytucyj-
ną zasadę demokratycznego 
państwa prawnego bowiem za-
wiera pojęcia niedookreślone 
i niejednoznaczne, a przez to 
niezrozumiałe dla jednostki. 

Jaki wyrok?
Trybunał Konstytucyjny uznał, 
że w orzecznictwie nie wy-
stępują duże rozbieżności 
w wykładni definicji takiego 
występku. Za niekonstytucyj-
ne nie można też uznać, że 
przepis ten ma swoją genezę 
w przepisach PRL-owskich. 
Wprowadzenie w 2006r. tego 
przepisu do Kodeksu karnego 
miało za zadanie zaostrzyć od-
powiedzialność karną wobec 
osób, które popełniają drobne, 
uciążliwe przestępstwa prze-
ciwko życiu, zdrowiu i mieniu. 
Dodatkowo grupa, przeciwko 
której miały być skierowane te 
przepisy to właśnie pseudokibi-
ce, którzy często bez większe-
go powodu wszczynają burdy i 
niszczą mienie publiczne. 

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.
com
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Dzień otwarty w Zespo-
le Szkół im. Wedlów
-Tuczyńskich w Tucznie 
połączono w tym roku z 
trzecią edycją „Dnia bez 
barier - Wszystkie dzie-
ci nasze są”. Pogoda 13 
czerwca dopisała aż nad-
to i sprawiła, że frekwen-
cja była nieco niższa 
niż w latach ubiegłych. 
W programie były m.in. występy ar-
tystyczne dzieci z ZS i przedszkola w 
Tucznie, uczestników Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej, koncert zespołu „AM”, 
pokaz zumby, przejażdżki zabytkowymi 

motocyklami i samochodami, konkursy 
plastyczne, kawiarenka oraz wernisaż 
wystawy pokonkursowej „Bezpiecznie 
na wsi”. Stoiska informacyjne przygoto-
wali członkowie Stowarzyszenia „Druży-
na Ananasów i Przyjaciele” oraz Zespołu 
Interdyscyplinarnego ds. Przeciwdzia-
łania Przemocy w Rodzinie w Tucznie. 
Podczas pikniku zaprezentowali się tak-
że policjanci z Wałcza i strażacy OSP w 
Tucznie, którzy za pomocą kurtyn wod-
nych dawali gościom chwilę wytchnienia 
od upału. 
- Impreza ma na celu zjednoczenie 
zdrowych dzieci i dorosłych z niepełno-
sprawnymi oraz nawiązanie między nimi 
więzi - opowiada główny organizator i 
pomysłodawca imprezy Wiesław Plich. - 
Niepełnosprawni niechętnie wychodzą z 
domu, a dzisiejsza impreza mogła być ku 
temu dobrą okazją. Liczyliśmy, że dzisiaj 
odwiedzi nas trochę więcej osób, ale jest 

wielki upał i dla niektórych przebywanie 
w takim słońcu może być po prostu nie-
bezpieczne. 
- Frekwencja jednak dopisała. Widzimy, 
że te osoby, które na co dzień nie wy-
chodzą mimo upału jednak się pojawiły 
- dodaje prezes Stowarzyszenia „Poro-
zumienie Tuczyńskie” Dorota Rogala. - 
Przyjechali do nas goście m.in. z Wałcza 
i Człopy, są pensjonariusze sanatorium. 
Bardzo miło nam też gościć przedsta-
wicieli zaprzyjaźnionego Stowarzyszenia 
„Oliwskie Słoneczko”.
Organizatorami Dnia bez Barier byli: 
Stowarzyszenie „Porozumienie Tuczyń-
skie” przy współpracy z ZS im. Wedlów
-Tuczyńskich, Gminnym Ośrodkiem 
Kultury i Urzędem Miejskim w Tucznie. 
Wieczorem w zajeździe „Dobrawa” od-
była się integracyjna biesiada. 
zb

25-letni rejs
Jubileusz 25-lecia po-
wstania Armatorskie-
go Klubu Żeglarskie-
go’90 był okazją do 
wspomnień, snucia 
planów na przyszłość, 
a przede wszystkim 
integracją żeglarskiej 
braci. Na kei widać 
już kolejne pokolenia. 

Uroczystego otwarcia zawodów W sali 
widowiskowej Wałeckiego Centrum 
Kultury 12 czerwca zasiedli nie tylko 
członkowie klubu wraz z rodzinami, 
ale także spore grono sympatyków 
oraz zaproszeni goście. Starosta Bog-
dan Wankiewicz, wicestarosta Jolanta 
Wegner, wiceburmistrz Wałcza Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz oraz wójt gminy 
Wałcz Jan Matuszewski. Sala główna i 
balkon były wypełnione do ostatniego 

miejsca.
Trzy „szklanki” oznajmiły rozpoczęcie 
uroczystości, a pierwszy głos zabrał 
były prezes Pilskiego Okręgowego 
Związku Żeglarskiego Andrzej Ra-
domski. Ten wspaniały gawędziarz z 
rzadko spotykaną swadą przypomniał 
dzieje klubu, a każde wymienione 
przez niego nazwisko zasłużonych że-
glarzy wywoływało burze oklasków.
Później zabrało głos - jak ich nazwał 
prowadzący Dariusz Izban - trzech 
tenorów: Jerzy Radkiewicz, Waldemar 
Wróblewski i Adam Biernacki. Dwaj 
pierwsi, którzy prezesowali klubowi w 
latach 1990 - 2014, opowiadali o po-
czątkach działalności i o rozwoju klu-
bu, trzeci (obecny prezes) przedstawił 
plany na przyszłość.
Wręczono również odznaczenia i wy-
różnienia. Złotą Odznakę Polskiego 
Związku Żeglarskiego otrzymał Jerzy 
Żebrowski, a srebrne Stanisław Mali-
nowski, Florian Woźniak i Adam Wy-
szkowski.

Osoby szczególnie zasłużone dla roz-
woju AKŻ’90 otrzymały nagrody i 
wyróżnienia. Byli to Piotr Świderski, 
Marek Pawłowski, Jerzy Radkiewicz, 
Waldemar Wróblewski, Mieczysław 
Hering, Ryszard Szczęsny, Stanisław 
Mirowicz, Aleksandra i Bogusław 
Olejnik oraz Paweł i Maciej Żebrow-
scy.
Zaproszeni goście gratulowali jubile-
uszu i życzyli dalszych owocnych lat 
działalności, a wójt gminy Wałcz Jan 
Matuszewski dodatkowo obdarował 
klub łodzią patrolowo-techniczną. Na 
zakończenie oficjalnych uroczystości 
wystąpiła orkiestra Filharmonii Po-
morskiej z Bydgoszczy Capella Byd-
gostiensis, a solistką była przyjaciółka 
klubu - Aleksandra Olejnik.
Już mniej oficjalne spotkanie odbyło 
się w bazie AKŻ’90 w Nakielnie, a za-
bawa w Tawernie pod Sielawą trwała 
do białego rana.
piotr

Bez barier
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Jasiu mówi do swojej babci:
- Babciu, dziadek poszedł 

topić kota.
-Wiem, ten kot był chory i trzeba 

było to zrobić.
- Wiem, ale kot wrócił, 

a dziadek nie.

Pewna pani wybrała się do Afryki 
na safari i zabrała ze sobą swojego 

pupila - pudelka. 
W trakcie wyprawy piesek wypadł 
z jeepa, czego nikt nie zauważył. 

Biegł za samochodem, biegł, 
biegł... ale nie dogonił. Nagle słyszy 
gdzieś za sobą szelest i kątem oka 

dostrzega zbliżającego się lamparta. 
Zadrżał ze strachu, przed oczami 
przeleciało mu całe życie. Wtem 
jednak patrzy, a kawałek dalej w 
trawie leżą jakieś poobgryzane 

szczątki.
 „Może nie wszystko stracone” - 

myśli pudelek i dopada do padliny. 
Lampart wyłazi z krzaków, patrzy 

- a tam jakiś dziwaczny mały stwór 
coś zajada, ciamka, mlaska. Lam-

part już - już ma na niego skoczyć, 
ale słyszy jak stwór mruczy do 

siebie: „Mmmm... jaki smaczny ten 
lampart... rarytas... mięsko palce li-
zać... a kosteczki - co za rozkosz...”.

 Lampart przeraził się i dał nura 
w krzaki. „Całe szczęście, że mnie 

nie widział ten mały diabeł, bo 
zeżarłby mnie jak dwa razy dwa” - 

myśli uciekając. Pudelek odetchnął, 
ale zauważył, że na drzewie siedzi 
małpa, która najwyraźniej obser-
wowała całą sytuację, bo minę ma 

zdziwioną. Nagle małpa puszcza się 
biegiem za lampartem i wrzeszczy. 

„Oj, niedobrze” - myśli pudelek. 
„Ta cholerna małpa wszystko mu 

wygada. Co robić?”
Małpa faktycznie dopada lampar-

ta i opowiada mu, jak to został 
wystrychnięty na dudka. Lampart 

wnerwił się strasznie. Kazał małpie 
wsiąść mu na grzbiet i wrócić ze 

sobą na polankę, żeby była świad-
kiem tego, jak rozprawi się z tym 
stworem. Wracają, patrzą, a tam 
pudelek rozwalony na grzbiecie, 
dłubie w zębach pazurem i gada 
do siebie: „Gdzie do cholery ta 

małpa? Wysłałem ją po kolejnego 
lamparta, a ta cholera, nie wraca i 

nie wraca...”
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Prosument? To proste
Grupa uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego 
zwana Ateńczykami zor-
ganizowała konferencję 
naukową poświęconą 
odnawialnym źródłom 
energii, na którą zapro-
siła specjalistów w tej 
dziedzinie, samorzą-
dowców i mieszkańców.   
 
Konferencja była podsumowaniem 
trzeciego (ostatniego) etapu ogól-
nopolskiego konkursu „Postaw 
na słońce”, w którym z sukcesami 
uczestniczyli uczniowie „Kazika” pod 
kierownictwem nauczyciela Dariusza 
Dąbrowskiego. Do ich zadań należa-
ło m.in. obliczanie: dobowego, mie-
sięcznego i rocznego zużycia energii 
dla szkoły oraz pięciu odrębnych 
gospodarstw domowych, a także 
wyliczenie oszczędności, jakie może 
przynieść zamontowanie odpowied-
nich paneli słonecznych. 
Podczas podsumowania 16 czerwca 

uczniowie krótko opowiedzieli o od-
nawialnych źródłach energii, szcze-
gólny nacisk kładąc na energię po-
zyskiwaną ze słońca. Zwrócili uwagę 
na to, że Polska wśród wszystkich 
krajów europejskich znajduje się na 
10 miejscu pod względem czerpania 
z odnawialnych źródeł. Niestety, cho-
dzi o 10 miejsce… od końca. Mło-
dzież na podstawie prowadzonych 
przez siebie badań zaprezentowała 
słuchaczom, ile można zaoszczędzić 
na montażu paneli fotowoltaicznych. 
Z kolei Dariusz Kotwica z firmy „Pi-
tern” przedstawił szczegóły programu 
„Słoneczna gmina”, powiedział czym 
są mikroinstalacje fotowoltaiczne, 
w jaki sposób można pozyskać dofi-
nansowanie na montaż paneli, pod-
kreślając, że prawie wszystkie formal-
ności pomogą załatwić konsultanci 
firmy zajmującej się fotowoltaiką. 
- Konferencja w stu procentach wpi-
suje się w hasło promujące naszą 
szkołę, które brzmi: „Nowoczesne 
kształcenie w zabytkowych murach” 
- mówił dyrektor I LO Waldemar Ro-
gulski. - Mam nadzieję, że na jednej 
konferencji się nie skończy i zorga-

nizujemy cały ich cykl. O odnawial-
nych źródłach energii mówi się od 
lat, ostatnio coraz częściej. Musimy 
przecież pamiętać o limitach, jakie 
nałożyła na nasz kraj Unia Europej-
ska…
- Bardzo się cieszę, że to uczniowie 
byli inicjatorami przystąpienia do 
konkursu i zorganizowania tej konfe-
rencji - chwalił starosta Bogdan Wan-
kiewicz. - Odnawialne źródła energii 
trafiają pod strzechy. Cieszę się, że 
zainteresowanie tym tematem wśród 
mieszkańców jest coraz większe i 
coraz więcej tych paneli jest monto-
wanych. Wierzę, że dzięki uczniom 
„Kazika” zainteresowanie tą tematy-
ką będzie jeszcze większe. Samorząd 
powiatowy już rozważa instalację 
paneli fotowoltaicznych na obiektach 
użyteczności publicznej. Chcemy to 
zrobić we współpracy z BOŚ i WFOŚ. 
Konkurs „Postaw na słońce” pro-
wadzony był przez Fundację Banku 
Ochrony Środowiska i dofinansowa-
ny ze środków Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej. 
zb

Gimnazjalistki i gim-
nazjaliści z ZSM nr 1 
zostali mistrzyniami 
wojewódzkich roz-
grywek Gimnazja-
dy w piłce nożnej.

Na euroboisku 12 czerwca roze-
grano wojewódzki finał, a o pry-
mat walczyły po cztery zespoły. 
Dziewczęta z ZSM nr 1 pokonały 
w finale CKS Szczecin 3:1 i oka-
zały się najlepsze. Podopieczne 
Anny Łukaszewicz wystąpiły w 
składzie: Oliwia Szperkowska, 
Paulina Łukaszewicz, Sandra We-

sterlich, Marcela Westarlich, Maria 
Gródka, Wiktoria Ledzianowska, 
Anna Nowak, Natalia Ciesiół-
ka, Zuzanna Jedynowicz, Natalia 
Szafraniec, Alicja Glinka, Oli-
wia Michorek i Maja Markowska.
Natomiast prowadzeni przez 
Marka Skonieczkę chłopcy w fi-
nale pokonali 4:0 Stepnicę i także 
triumfowali. Skład zwycięskiej 
ekipy: Łukasz Bałut, Edwin Odol-
czyk, Adam Glinka, Damian No-
wak, Wiktor Bułakowski, Michał 
Maciejasz, Bogusz Komerski-Ku-
biś, Maciej Bałdowski, Hubert 
Górka, Kacper Grabski, Patryk 
Kowalczuk i Oliwer Kowalik.
Oprac. p

W podwójnej 
koronie

OGŁOSZENIE
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Tę wystawę koniecznie 
trzeba zobaczyć. I nie 
dotyczy to wyłącznie 
dzieci. „Alicja w Krainie 
Czarów” autorstwa Ka-
tarzyny Aftyki zebrała 
tyle pozytywnych recen-
zji i wyrazów zachwytu, 
co przynajmniej kilka 
wystaw razem wziętych. 

Pomysł na jej stworzenie pojawił się 
przed kilkoma laty, a pierwsze prace 
zaczęły powstawać już rok temu. In-
struktorkę K. Aftykę czynnie wspierali 
niemal wszyscy pracownicy WCK. Na 
ich czele stał Ryszard Stępień, który 
pomagał autorce zrealizować najbar-
dziej szalone pomysły lub odwrotnie 
- wybijał jej z głowy te, które ograni-
czał budżet, możliwości lokalowe i 
techniczne. 
- W Wałeckim Centrum Kultury wy-
stawy odbywają się bardzo często, cza-
sami nawet co miesiąc. Przychodzą na 
nie także dzieci i chciałam, żeby choć 
raz mogły czynnie doświadczać, a nie 

tylko biernie oglądać - mówi Kata-
rzyna Aftyka. - W tej wystawie dzieci 
mogą czynnie uczestniczyć, odbie-
rać ją wszystkimi zmysłami. Mogą ją 
sami tworzyć, zmieniać, uzupełniać, 
dotykać prac i bawić się nimi. Mogą 
słuchać, smakować, wąchać i oglądać, 
czyli odbierać ją wszystkimi zmysłami. 
Tak naprawdę wystawa będzie pełna 
dopiero za kilka tygodni, kiedy dzieci 
uzupełnią puste plansze. 
Już od progu licznie zgromadzonych 
gości witali bohaterowie „Alicji w 
Krainie Czarów”, m.in. Szalony Ka-
pelusznik, Królowa Kier i oczywiście 
sama Alicja. Wystawę rozpoczął krót-
ki spektakl teatralny w wykonaniu 
młodych aktorów z grupy teatralnej 
„Pinezka” działającej w WCK pod kie-
rownictwem Agnieszki Brosz. 
Z holu po spektaklu widzowie prze-
szli do sali klubowej, którą autorka 
przeobraziła w Krainę Czarów. Moż-
na tam było oglądać kilkanaście baj-
kowych żyrandoli, rzeźby i obrazy 
przedstawiające bohaterów książki, 
relację z wernisażu na żywo, ale do 
góry nogami, fruwającą Alicję, a nawet 
żywe króliki. W kąciku wyłożonym 
sztuczną trawą dzieci budowały zamek 

królowej, sprawdzały, co ukryło się w 
dziuplach i oglądały bajkowe obrazy 
w kalejdoskopach. Autorka zadbała 
także o napoje, które - jak udało nam 
się zauważyć - nie powodowały nagłe-
go wzrostu gości. Była za to czekolada 
barwiąca języki. 
Swoje prace na wystawę wypożyczyli: 
Agnieszka Małaszko, Marcin Paprota, 
Leszek Kapela, Rafał Rubak, Randolf  

Bytnerowicz, Galina Błażejewska, 
Piotr Polak i Kacper Zieleleniewicz. 
Na wystawie można też oglądać dzieła 
członków koła plastycznego działają-
cego w WCK oraz uczniów Gimna-
zjum nr 2. 
zb

 

Kraina Czarów w WCK

Integracyjny spływ 
kajakowy

Studenci pilskiej Pań-
stwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej 
13 czerwca zorgani-
zowali integracyjny 
spływ kajakowy dla 
członków wałeckie-
go oddziału Polskie-
go Związku Głuchych 
i grupy słyszących 
mieszkańców powiatu.
 

Trasa spływu wiodła Piławą z Nada-
rzyc do Szwecji i nie sprawiła uczest-
nikom większych problemów. Po 
spływie prezes PZG Stanisław Pazur 
przeprowadził szybki kurs języka mi-
gowego, a Malwina Kopeć uczestni-
ków spływu uczyła tańczyć. Oprócz 
tego odbyło się wspólne ognisko i 
konkursy. Sponsorami spływu byli: 
PZG Wałcz, UM Wałcz, UG Wałcz, 
poseł Paweł Suski, zakłady mięsne 
Henryka Stokłosy, sklep „Zieleniak” 
Marcina Zielińskiego, OWES Wałcz 
oraz studenci III roku pracy socjalnej 
PWSZ w Pile. 
Oprac. AK
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Kuriozalny karny
5. liga
Drawa II Drawsko - Korona Czło-
pa 3:2 (1:2)
Bramki: Korona - Pisała, Baniow-
ski.
Goście w 15. minucie otworzyli 
wynik. Pisała w swoim stylu minął 
obrońcę i uderzył w długi róg. Po 
kilku minutach Baniowski w za-
mieszaniu precyzyjnym strzałem 
zdobył drugą bramkę. Miejscowi 
po indywidualnej akcji zdobyli 
kontaktowego gola, lecz po zamia-
nie stron to przyjezdni mieli więcej 
okazji do poprawy wyniku. Pisała 
dwa razy nie pokonał samotnego 
bramkarza rywali, a również dwu-
krotnie obrońcy Drawy po ude-
rzeniach piłkarzy Korony wybijali 
piłkę z linii bramkowej. W 85. mi-
nucie miejscowi wykorzystali rzut 
karny, a zwycięskiego gola zdobyli 
po kolejnej - podyktowanej w ku-
riozalnej sytuacji - „jedenastce”. 
Zawodnik gości złapał w ręce piłkę 
poza boiskiem, lecz arbiter stwier-
dził, że ta była jeszcze w obrębie 

pola gry i wskazał na „wapno”.

6. liga
Błonie Barwice - Orzeł Wałcz 3:2 
(2:0)
Bramki: Orzeł - Krzyżaniak, Dra-
piński.
W pierwszej odsłonie wałczanie 
mieli kilka klarownych okazji do 
zdobycia gola, lecz uderzali zbyt 
lekko lub ich strzały były niecelne. 
Gospodarze po błędzie defensywy 
Orła zdobyli gola, a kiedy goście 
chcąc szybko odrobić strat ruszy-
li od przodu, miejscowi wyszli z 
kontrą i trafili po raz drugi. Zaraz 
po przerwie kolejny błąd obro-
ny Orła dał graczom Błoń trzecią 
bramkę i dopiero wtedy wałczanie 
zaczęli grać skuteczniej. W 60. mi-
nucie faulowany w polu karnym 
Krzyżaniak sam trafił z rzutu kar-
nego, a kwadrans później Drapiń-
ski wpisał się na listę strzelców. Po-
mimo ambitnej pogoni wałczanie 
nie uratowali remisu.

Jedność Tuczno - Wiarus Żółtnica 
3:3 (0:1)
Bramki: Jedność - Burak, Rybicki, 
Kaczor.
Gospodarze w pierwszej połowie 
mieli co najmniej pięć stuprocen-
towych sytuacji, lecz trafiali we 
wszystko, tylko nie do siatki. Za 
to goście wykonywali jeden rzut 
rożny, a niepilnowany zawodnik 
Wiarusa zdobył gola. W drugich 
45 minutach poprzeczka i słupki 
bramki przyjezdnych trzeszczały 
po uderzeniach zawodników Jed-
ności, lecz to goście wyszli kontrą i 
trafili po raz drugi. W 75. minucie 
Burak wykorzystał rzut karny, lecz 
przyjezdni natychmiast odpowie-
dzieli trzecią bramką. Kilka minut 
później Rybicki strzałem głową 
zdobył kontaktowego gola, a w 
podobny sposób do remisu dopro-
wadził Kaczor. W już doliczonym 
czasie gry miejscowi mieli jeszcze 
dwie szanse na zdobycie zwycię-
skiego gola, lecz spudłowali.

REKLAMA

Z odbywających się w Szcze-
cinie mistrzostw wojewódz-
twa w lekkiej atletyce repre-
zentanci naszego powiatu 
przywieźli cztery medale.

10 czerwca dwa złote krążki wy-
walczył uczeń ZSM nr 1 i zawod-

nik KL Wałcz Bartosz Michałow-
ski, który był najlepszy w biegu na 
100 i 300 metrów, ustanawiając na 
ostatnim dystansie rekord szkoły. 
Na najniższym stopniu podium 
stanął Łukasz Szydłowski z Tucz-
na, który był trzeci w biegu na 
1000 m, oraz Wojciech Szczepa-

niuk z Chwiramu (również trzeci 
w biegu na 2000m).
Tuż za „pudłem” znaleźli się Mi-
chał Żdziebło z Mirosławca w sko-
ku w dal, Inez Jóźwiak z ZSM nr 1 
w rzucie dyskiem i Kamil Kostrze-
wa z KS Żak w rzucie oszczepem.
Oprac. p

„Lekkie” medale
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